
ETIM (European Technical Information Model) jest systemem klasyfikacji wyrobów. I tylko systemem klasyfikacji wyrobów.
Potrzeba dobrej, jednoznacznej klasyfikacji istniała od zawsze, nie tylko w dziedzinie elektrotechniki, ale we wszystkim, co człowiek stworzył. Jednak dopiero wprowadzenie elektroniki do zarządzania i komunikacji, a konkretnie komputerów i rosnących z każdym dniem baz danych unaoczniło i zaostrzyło ten problem. Lawinowo narastająca wymiana informacji między bazami dostawców i klientów stawia problem klasyfikacji na pierwszym miejscu.
Wróćmy zatem do naszej branży. Duzi producenci zarządzają dziesiątkami tysięcy, a duzi dystrybutorzy setkami tysięcy kartotek (rekordów). Jak dotąd, każdy producent przesyła informacje o produkcie „ułożone” według własnego schematu. Taki sam funkcjonalnie wyrób pochodzący od różnych dostawców, jest opisywany w różny sposób. Zmusza to dystrybutorów do „dogadywania” się z każdym dostawcą osobno, a szybkie i proste tworzenie katalogów jest bardzo utrudnione. Jest to często ręczne opisywanie każdego produktu, bez możliwości automatyzacji całego procesu, a błędy trzeba poprawiać w nieskończoność. Można tych problemów uniknąć stosując ETIM.
Czym jest ETIM ?

Powstał on w Holandii, a więc już to gwarantuje jego prostotę i użyteczność. Holendrzy to naród wybitnie praktyczny i dobrze zorganizowany. Gdyby było inaczej, ich kraj byłby dzisiaj pod wodą … . Dla nas ten sposób podejścia do życia bywa czasami męczący, ale Holandia przoduje w wielu dziedzinach, a holenderscy hurtownicy są liderami postępu w Europie.
ETIM nie jest systemem hierarchicznym, a więc nie wychodzi się od bardzo ogólnych grup, schodząc kolejno do coraz bardziej szczegółowych. Ten system posługuje się równorzędnymi grupami towarów. W każdej grupie ustalone są cechy w pełni ją opisujące, a cechy te mają przypisane odpowiednie wartości. Wartości te mogą być liczbowe (N – długość, moc, napięcie, …), opisowe w formie listy (A – kolor, materiał, trzonek, …) i logiczne (L – tak/nie). Praca przy tworzeniu systemu polegała na stworzeniu grup obejmujących całość oferowanych produktów oraz przypisanie każdej grupie odpowiednich cech.
Czym NIE jest ETIM ?

Czasami łatwiej jest opisać zjawisko, eliminując to, co go nie dotyczy. Możemy spróbować także w tym przypadku ułatwić sobie życie. 

ETIM nie jest :

· aplikacją informatyczną (programem komputerowym)
· bazą danych wyrobów

· katalogiem elektronicznym czy też narzędziem do produkcji katalogów
· wyszukiwarką

Ale wszystkie te aplikacje używają klasyfikacji produktów jako fundamentu swojego funkcjonowania.
Jak to działa ?

Układ opisu produktu jest 3-etapowa :

1. Klasa (class)

a. Cecha (feature)

I. Wartość (value)

Klasa ma swój jedyny, niepowtarzalny numer, co pozwala na stworzenie odpowiednich zestawów danych do zautomatyzowanego przesyłu. EDI nabiera wtedy jeszcze większego sensu. Od lat próbujemy dodać do przekazywanych drogą elektroniczną dokumentów katalogi wyrobów i nie osiągnęliśmy sukcesu, przy użyciu ETIM’u jest to znacznie prostsze i pewne.

Aby nie być gołosłownym, posłużmy się przykładem wyrobu prostego. Tak prostego, że został on skazany na wymarcie – zwykłej żarówki. Żarówki zostały podzielone na 10 grup, w zależności od kształtu bańki lub zastosowania, my użyjemy opisu tej najprostszej, czyli grupy EC000078. 
Grupa ta zawiera 19 cech, a więc dużo jak na tak prosty wyrób, i można przypuszczać, że żarówka jest opisana w sposób nie pozostawiający wątpliwości. Nie mamy jeszcze polskiego tłumaczenia, posłużymy się więc w tabeli wersją angielską.
	
	Opis cechy
	Jednostka
	Typ cechy
	Wartość

	1
	Lamp power (moc)
	W
	N
	

	2
	Lamp voltage (napięcie)
	V
	N
	

	3
	Luminous flux (strumień świetlny)
	lm
	N
	

	4
	Socket (trzonek)
	
	A
	B22d
E14

E27

E40

inne

	5
	Lamp shape (kształt)
	
	A
	

	6
	Model (rodzaj ?)
	
	A
	

	7
	Colour (barwa)
	
	A
	(lista kolorów)

	8
	Diameter (średnica)
	mm
	N
	

	9
	Total lenght (dł. całkowita)
	mm
	N
	

	10
	Schock-proof (odporność na wstrząsy)
	
	L
	Tak/nie


	11
	Suitable for baking oven (do piekarników)
	
	L
	Tak/nie

	12
	Suitable for refrigarator (do lodówek)
	
	L
	Tak/nie

	13
	Special appication (zastosowania specjalne)
	
	A
	

	14
	Carbon filament (żarnik węglowy)
	
	L
	Tak/nie

	15
	Krypton
	
	L
	Tak/nie

	16
	Multi-coiled filament (podwójna skrętka)
	
	L
	Tak/nie

	17
	Splitter protection
	
	L
	Tak/nie

	18
	Energy efficency class (klasa energetyczna)
	
	A
	A
B

C

D

E

F

G

	19
	Average nominal lifespan (średnia trwałość)
	h
	N
	


Jak widać, w tabeli użyte są wszystkie trzy typy cech – dla przypomnienia N (liczbowa), A (opisowa) i L (logiczna). Cecha liczbowa wymaga wstawienia odpowiedniej wartości napięcia czy strumienia świetlnego, cecha opisowa ustalonego słowa na jej określenie, a więc koloru czy kształtu. Cecha logiczna jest najprostsza, jako że trzeba tylko określić czy wyrób ma daną cechę czy nie.
W czym tkwi prostota i skuteczność ETIM’u ?
Odpowiedź na to pytanie jest łatwa – moc (a także każda inna cecha) żarówki jest podana zawsze w tym samym miejscu, bez względu na to, kto tworzy opis. Również sam opis cechy jest standardowy i wszyscy używają tych samych słów, chociaż w różnych językach. W powyższej tabeli lista kolorów czy też lista trzonków są ułożone w określonej kolejności, więc odbiorca jest pewien, że to, czego szuka, znajdzie zawsze tam, gdzie ma to być. Automatyzacja całego procesu jest banalnie prosta, wyszukiwanie cech także. To tak, jakby wszyscy mówili jednym językiem.
Dodatkowym elementem poszerzającym zastosowania tego systemu jest słownik synonimów. Do każdej grupy można przypisać dowolną ilość synonimów, co dodatkowo ułatwia wyszukiwanie produktu. Ma to szczególne znaczenie w e-biznesie, kiedy klient używa często nazw potocznych, różniących się od technicznych czy oficjalnych. Często także sprzedawcy „na ladzie” mają problem z dotarciem do właściwego towaru. Świetlówka bywa nazywana także jarzeniówką czy rurą jarzeniową. Świetlówka kompaktowa – kompaktem, świetlówką lub żarówką energooszczędną. Wychodząc poza dział oświetlenia, rozdzielnica nazywana jest skrzynką lub szafką.
Połączenie jednoznacznego opisu z możliwością używania wielu nazw jest rozwiązaniem większości problemów komunikacyjnych, zarówno w kontaktach człowiek – komputer, jak i komputer – komputer. Szczególnie ten drugi sposób komunikowania nabiera wielkiego znaczenia. Rozwój handlu elektronicznego, ale również poszukiwanie informacji technicznej i handlowej, mają wreszcie swoje narzędzie.
System ten nie jest powiązany z żadnym producentem, cechy wyrobów są ogólne i nie „faworyzują” nikogo. Cecha ta, jednoznacznie pozytywna dla ogółu, jest postrzegana jako negatywna przez tych, którzy uważają, że ich wyroby wyróżniają się spośród innych. Takie rozumowanie odrzuca wszelkie korzyści płynące ze standaryzacji na rzecz indywidualizmu. Jest on w pełni zrozumiały w przypadku producentów biżuterii, luksusowych samochodów czy markowej odzieży, z trudem jednak sprawdza się wobec produktów technicznych. Klient indywidualny, szukający czegoś, co go wyróżni, to nie to samo co instalator szukający rozwiązania problemów technicznych.
Poza tym, ETIM nie rozwiązuje wszystkich problemów ani nie zastąpi tradycyjnych narzędzi handlowych – przedstawicieli handlowych, dobrego marketingu, również katalogów papierowych. I na tych polach jest miejsce na pokazanie indywidualnych cech produktu oraz ich promowanie.
ETIM w praktyce
System działa już od 15 lat w Holandii i od 10 w Niemczech. W tym roku pojawiły się kolejne wersje językowe – szwedzka w maju i hiszpańska 10 czerwca. Jesienią będzie gotowa wersja francuska. Jak widać, ETIM staje się projektem europejskim, gdyż kombinacja tych języków otwiera drogę do używania go w kolejnych krajach. Austria, Belgia i Szwajcaria już „stoją w kolejce”.
W wielu krajach przemysł stosuje system „eCl@ss” w zakupach materiałów i części, a ETIM jest jego częścią elektryczną dzięki bliskiej współpracy obu organizacji. 

W Niemczech działania ETIM i eCl@ss wspiera tamtejsze Ministerstwo Gospodarki i Technologii, bardzo zaangażowane w poprawianie konkurencyjności niemieckich firm, wspiera także finansowo. U nas raczej na takie wsparcie nie ma co liczyć, chociaż może zdarzy się jakiś cud. W Niemczech wsparcie ma na celu harmonizację systemów klasyfikacji, które różnią się od siebie, stawiając eCl@ss w centrum tych działań.

Stosując ETIM, zasadą jest używanie zawsze wersji dwujęzycznej, a więc angielskiej i krajowej. Są oczywiście kraje, gdzie potrzeba tych wersji więcej. W Belgii i Szwajcarii są po 3 oficjalne języki, więc i ETIM będzie musiał ich używać. Na szczęście, w Polsce nie mamy tego problemu.
Wielu dostawców, szczególnie tych mocno obecnych na rynkach holenderskim i niemieckim, ma już opisy wyrobów w tym standardzie, a zmiana wersji językowej jest więcej niż banalna. W krajach tych istnieją narzędzia informatyczne ułatwiające, lub wprost automatyzujące proces dopasowywania opisów wyrobów do standardu ETIM. Skorzystanie z tych rozwiązań znacznie przyspiesza całą operację.
Od stycznia 2008 w użyciu jest wersja 4.0, zawierająca 2.159 grup (klas), 6.980 cech (sporo cech powtarza się w wielu klasach) i 46.665 synonimów (w 3 wersjach językowych).
ETIM a handel elektroniczny i EDI
Handel elektroniczny (e-handel) jest najszybciej rozwijającą się formą, zarówno w zakresie sprzedaży detalicznej (B2C), jak i hurtowej (B2B). W wielu krajach „starej” Unii, takich jak Belgia, Dania, Holandia czy Szwecja e-handel B2B w naszej branży stanowi od 20% do 40% (!!!) całej sprzedaży. W dużych firmach te „wirtualne” obroty liczone są w dziesiątkach milionów euro. W naszym kraju e-handel artykułami elektrotechnicznymi jest dopiero na początku drogi. I dlatego jest to znakomity moment na wprowadzenie udogodnień płynących z zastosowania ETIM’u.
Z punktu widzenia dostawcy (producenta czy dystrybutora) e-handel ma wiele zalet – mniejsze koszty obsługi, unikanie pomyłek popełnianych przez pracowników, pełna informacja oraz możliwość zakupu dostępne dla klienta o każdej porze dnia i nocy. Możliwość zapewnienia równoczesnego dostępu do informacji będących w posiadaniu producenta i dystrybutora także ma ogromne znaczenie.
Te same zalety widzi klient, ale oprócz tego oszczędza czas, może spokojnie przejrzeć i porównać ofertę oraz złożyć zamówienie w dogodnej dla siebie porze. Jeżeli do tego dostawca zapewnia telefoniczne wsparcie techniczne, można zrozumieć dlaczego coraz więcej osób wybiera taki system zakupów.
Jednak ten rodzaj handlu wymaga od dostawcy ciągłego nadzoru nad bazą danych, w tym nad cenami, aktualizowania zawartości oraz dobrego opisu, w tym zapewnienie możliwości szybkiego i prostego wyszukiwania towarów. Nie można przecież zapewnić „trzymania” ludzi pod telefonem przez 24 godziny na dobę i system musi być autonomiczny, tzn. umożliwiać użytkownikowi samodzielne zakupy w maksymalnym zakresie.
I tu nieoceniony jest ETIM – precyzyjne, zawsze tak samo wyglądające opisy (zbiory cech), słowniki synonimów polepszające możliwości wyszukiwarki, ten sam format informacji u producenta i dystrybutora to największe korzyści płynące z używania ETIM’u. Właśnie taka standaryzacja jest konieczna, a wypróbowany już system ją zapewnia. 
Jeszcze bardziej ewidentne korzyści związane są z elektroniczną wymianą dokumentów lub danych (EDI). Tutaj uproszczenie jest jasne dla wszystkich. A co do zasadności używania EDI nie ma już chyba wątpliwości. Czy stosujące go firmy są w stanie wyobrazić sobie powrót do komunikacji papierowej lub elektronicznej (e-mail), wymagającej ręcznego wprowadzania zamówienia do systemu dostawcy ?
Co w Polsce ?
ETIM jest mało znany u nas, dopiero od niedawna idea ta została zaprezentowana szerszemu gronu decydentów. Okazją do tego była II Konwencja Rynku Elektrotechnicznego, która odbyła się w Jabłonnie 28 maja. Zainteresowanie było spore, jednak do pełnej akceptacji jest jeszcze długa droga.
SHE Związek Pracodawców Dystrybucji Elektrotechniki jest zdecydowany być siłą napędową wprowadzania ETIM’u do Polski, licząc na wsparcie innych dystrybutorów, oraz, co najważniejsze, dostawców.
Stworzenie tego systemu kosztowało naszych holenderskich i niemieckich kolegów kilkanaście lat pracy i kilkanaście milionów euro, a teraz mamy szanse skorzystać bezpłatnie z tej technologii oraz z ich wsparcia. 

Znając naszych rodaków, padnie z pewnością pytanie „dlaczego są tacy mili ?” Odpowiedź jest prosta – z powodów czysto egoistycznych. Chcą spowodować, aby system ten był prawdziwie europejski, co i im ułatwi życie. Rozszerzenie tego systemu powoduje, że firmy pozostające poza nim ryzykują marginalizację, szczególnie na rynkach „dojrzałych”. Oczywiście, jest życie poza ETIM’em, ale może być trudniejsze.
Najważniejszym krokiem praktycznym jest wykonanie tłumaczenia bazy danych na język polski, co będzie wymagało pieniędzy (stosunkowo niewielkich), zaangażowania grup fachowców z wielu firm do weryfikacji tłumaczenia i firmy informatycznej, nadzorującej cały proces od tej właśnie strony. Synchronizacja polskiej części bazy z jej resztą nie wydaje się bardzo skomplikowana, acz z pewnością pojawią się problemy.
Podsumujmy

ETIM nie jest wymyślonym wczoraj projektem, który szuka swojego miejsca na rynku, lecz w pełni sprawdzonym, funkcjonującym systemem, spełniającym oczekiwania najbardziej wymagających rynków. Jest to system branżowy, który ma szanse stać się standardem w Europie. Jest on istotny dla producentów, także tych planujących ekspansję w Unii, dla dystrybutorów, chcących usprawnić wewnętrzne procesy, oraz dla klientów, ciągle szukających szybkiej, dobrej informacji i nowych rozwiązań.
Wszystkich zainteresowanych zachęcam do zajrzenia na strony zagraniczne :

www.etim-international.com
www.etim.nl
www.etim.de
Ryszard D’Antoni
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